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w i a d o m o ś c i  k r a j o w e .
Jen era ł gubernator m iasta  stołecznego W arszaw y. 

R o z k a z  d z i e n n y .  — A rtyllerja  Gwardji  Narodo­
wej warszawskiej odbyła  przedemną m usztrę  s t rze ­
lania do poligonu. Juz poprzednio uskuteczniony prze­
gląd tejże artyllerj i i odbyte  przez nią rękoczyny 
zupełnie  odpowiedziały oczekiwaniom moim. S trze­
lanie do poligonu z zadziwieniem widzia łem : w s z y ­
stkie prawie s t rz a ły  celnie b y ły  skierowane, i p rzy ­
pominały wprawę i zręczność doświadczonego w tej 
broni żołnierza. Zupełną  oddając sprawiedliwość g o r ­
liwości i najlepszym chęciom, jako  też zręczności ca ­
łego korpusu artyllerji Gwardji Narodowej,  mam so­
bie za szczególny obow iązek oświadczyć publicznie 
moje  podzięko o t , .  - lak  dow.ódzcv tejże a r ty l le r j i , 
majorowi Niemyskiemu, jako  też instruktorowi,  ka ­
pitanowi Sułkowskiem u, k tórych wzorowy kierunek 
doprowadził  korpus ten do tego stopnia dojrzałości.  
W arszaw a ,  dnia 18 m aja  1831.— Jenera ł  p iechotyJ,  
hr. K rukow iecki.

R O Ż N E  W I A D O M O Ś C I .
Z placu bitwy, z powodu znaćzn&j odległości od 

s to l icy ,  nic mieliśmy dotąd  żadnego urzędowego u- 
wiadomienia.

Jenera ł  Dwernicki m ia ł  dostać w lashoręozne we­
zwanie  cesarza aust r iack iego ,  aby zechciał widzieć 
się  z nim w Wiedniu.

Kiedy przypadło kolej nem i oddzia łami sk ładać broń 
na ręce Aus tr jaków , stare  u lany  p łaka ły  jak  dzieci. 
Jenera ł  Dwernicki nie mógł się także od łez wstrzy­
mać. Czekamy z niecierpliwością odpowiedzi, j ak ą  
odbierze rząd nasz na wezwania i n o ty ,  względem 
korpusu Dwernickiego do Wiednia posiane.

Przyjacie l  K ośc iuszk i , Zełtner m ło d s z y , przysłał  
list do Rządu Narodowego ż prośbą, aby Warszawia­
nie trzym ali  mu do chrztu nowo narodzonego syna.

Doktor Antomarchi p rzyby ł  do Warszawy; wczo­
raj znajdował się aa posiedzeniu obu izb sejmowych. 
P r z y b y ł  także xż.e H en ry k  Lubomirski z siostrą xżną 
W ładysław  ową Sanguszków ą.

We wsi Gujsku pod Kałuszynem , Moskale za  t o , 
że włościanie walczyli  wspólnie z naszymi wojowni­
kami, okropnych dopuścili się ba rbarzyństw  na spo­
kojnych obywatelach. Dzierżawca tej w s i ,  Tadeusz 
Godyński i k ilka poranionych kobiet, w tych dniach 
umarli.

W Kałuszynie  łud, gdy posługacz kościelny wszedł 
na dzwonnicę i z aczą ł  dzw on ić ,  w m niem aniu ,  że 
daje znak nieprzyjacielowi, porw ał go i na  miejscu 
śmiercią ukarał.

Rossjanie, k tórych cesarz Mikołaj p rzeznaczy ł  na 
członków tymczasowego rządu królestwa polskiego, 
przybyli  do Białegostoku , zkąd mają ochotę  udać 
się do Lublina.

Jenerał Rydiger t lóm aczy się przed rządem a u ­
striackim, iż mimowolnie zgw ałc i ł  terri torjum: gdyż 
sucha granica jest  tak  źle kolo Zbaraża  oznaczona , 
iż m yśla ł  że na ziemi rossyjskiej u  ty ł  zachodzi 
Dwernickiemu: straże zaś pograniczne dła tego roz­
broił,  gdyż, sądził , że to Dwernicki przez podstęp 
swoich poposiawiał i kaza ł  im udawać  Austrjaków.

Najlepsze potwierdzenie wiadomości o powstań u 
Multan i Wołoszczyzny, je s t  w świeżym zakazie r z ą ­
du austrjackiego , ażeby do tych' krajów nie wywo­
żono broni i amunicji .

Wniosek pana Robiano , deputowanego belgijskie­
go, ażeby którego z Polaków wzięto na króla Kełgji, 
s ta ł  się przedmiotem dalszych w tej mierze rozbiorów 
w dziennikach. W gazecie Journal des F landres umie­
szczono już dwa arty kuł)’-, w których są oceniane 
przymioty  braci S tan is ław a  i Leoncjusza Rzewuskich, 
i razem dana rada,  ażeby’ którego z nich naród w y ­
bra ł  na króla

Gaze ta  Augsburska - niedawno do n io s ła ,  że w Pe­
tersburgu wielce duch publiczny na P o lak ó w p o w s ta ­
je .  że nawet kobiety zachęcają’ do walki,  i że u k a ­
zy  barbarzyńskie  bardzo się w Ross;i podubalv. Jest  
to z w y k ły  sposób ,  przez najęte p ióro,  t łumaczyć 
okropne samów ludzcy postępki.’ W Rossji duch pu­
bliczny sprzyja Polakom, bo sprzyja sprawie woino- 
ności.- sp rzy ja  po ta jem nie ,  bo hydra  szpiegostwa i
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tyran j i  j e s z c z e  c z u w a  i m a  w ł a d z ę .  —  D o  B er l in a  
z w y k ł a  p o c z t a  p e te r s b u r s k a  n ie  p r z y s z ł a .  S p r z y j a ­
j ą c y  Bnssji  m n ie m a ją ,  ż e  to  j e d y n ie  z  p o w o d u  ś w i ą t  
w ie lk a n o c n y c h  n a s tą p i ło .

D z ie n n ik  a n g ie l s k i  T i m e s  u m ie ś c i ł  l i s t  p i s a n y  z  P e ­
te r sb u r g a ,  k t ó r e g o  a u t o r  m n ie m a ,  ż c  x ż e  K o n s ta n ty  
p r o p o n o w a ł  c e s a r z o w i  na tron po lsk i  x e i s  M i c h a ł a ,  
a le  c es a r z  n ie  c h c i a ł  s ł u c h a ć  tej p r o p o z y c j i .

R ząd te r a ź n ie j s z y  fr a n r u z k i  c h c ia ł  s o b ie  u z y s k a ć  
ja k a ś  p o m o c  w t y c h , k t ó r z y  s p r a w i l i  c h w a le b n ą  re ­
w o lu c ją  l ip cow ą:  p r z y  r o z d a w a n iu  o z d ó b  na p a m ią ­
t k ę  tye l i  dni ś w i e t n y c h ,  n a k a z a n o  w y k o n a ć  p r z y s ię -  
g ę u i e r n o ś e i  k ró lo w i .  W ie lu  p r z y j ę ło  z n a k ,  ale  nie  
c h c i a ł o  w y k o n a ć  p r z y s i ę g i .  T a  k o l i c z n o ś ć  do  s m u ­
tn y ch  m in is t ró w  p o b u d z a  m y ś l i .  Król p o w in ie n  / a z  
z r o z u m ie ć  s ie b ie  i naród.

G a z e t y  f r a n c u z k i e  d o n o s z j ,  ż e  n a  I ł y d t  z e  
wy b u c h n ę ł o  p o w s t a n i e ,  p r z e c i w k o  r z ą d o m  C i ­
p o  d ’I s t i i a s  i g w a r a n c j i  m o s k i e w s k i e j .

K o m i t e t  P o l s k i  w P a i y ż u  o g ł o s i ł  l i s t ę  d a ­
r ó w ,  k l ó r a  d o t ą d  o b e j m u j e  n ż  2 0 0 , 0 0 0  f r a n k ó w .

D z i e n n i k i  p a r y z k i e  u w a ż a j ą ,  ż e  c h w i l o w e  o -  
d c r w 2 n i e  c z ę ś c i  k o r p u s u  r o s s j i s k i e g o  o d  g r a .  
n i c  t u r e c k i c h ,  p r z y p i s a ć  n a l e ż y ,  o d w o ł a n i u  h r .  
G u i i l e m i n o t  p r z e z  r z ą d  f r a n c u z k i .  W t e d y  b o ­
w i e m  r o s s y j s k a  i n t r y g a  i p r z e k u p s t w o  m o g ł y  
P o r t ę  p r z y n a j m n i e j  w b e z c z y n n o ś c i  t r z y m a ć .  
K r o k  t a k  n i e b e z p i e c z n y ,  m o ż e  k r ó l a  F i l i p a  
w i e l e  k o s z t o w a ć .

K o l le g ju m  k o ś c ie ln e  g m i n y  e w a n g ie l i r k ić j  N .  A.  
w y z n a n i a  w W a r s z a w ie  s k ła d a j ą c  n a j m o c n ie j s z e  p o ­
d z ię k o w a n ie  t y m  o s ob om  p łc i  o b o j g a ,  k tó re  w dniu  
15 b. m. o b c h ó d  ż a ł o b n y  w k o ś c i e l e  e w a n g ś t l .  N. A.  
w y z n a n i a  na  p a m ią tk ę  p o l e g ł y c h  w ś w i ę t e j  w a lc e  z a  
n ie p o d le g ło ś ć ,  ta l e n t a m i  s w e n i i  m u z y c z n e m i  ś w i e t n ić  
r a c z y ł y ,  s k ła d a  z a r a z e m . t a k o w e  i s z a n o w n e j  G w a r d j i  
N a r o d o w e j , k tó ra  ta k  p r z e z  u t r z y m a n i e  w  c z a s i e  s ł u ­
ż b y  boże j  p o r z ą d k u ,  ja k  i p r z e z  s w ą  p r a w d z iw ie  
w o j s k o w ą  p o s t a w ę  ty le  do  p o d w y ż s z e n i a  u r o c z y s t o ­
ś c i  t e g o  o b c h o d u  p r z y c z y n i ł a  s ię .

( N . j  P r z e je żd ża ją c  p r z ez  R a d o m ,  p r z y j e m n e g o  d o ­
z n a ł e m  u czu c ia ,  b ę d ą c  na n a b o ż e ń s t w ie  w k o ś c ie le  
.X X .  Pijarów'. S z a n o w n e  to  z g r o m a d z e n ie  o b c h o d z i ł o  
u r o c z y s t o ś ć  P .  IVlarji Ł a s k a w e j ,  p a m ią t k ę  n ie s z c z ę ś ć  
ł  n a s z e g o  t r y u m fu  z  c z a s ó w  J a n a  K a z im ie r z a ,  Ś r ó d  
mszy'  p r z e m ó w i ł  X .  B u c e l s k i : w y m o w n i e  o p o w i e ­
d z ia ł ,  jak  B ó g  d o ś w ia d c z a ł  P o l a k ó w  n ie s z c z ę ś c ia m i ,  
jak ic h  n ar e sz c ie  s t a ł o ś ć  t r y u m f e m  u w i e ń c z y ł .  P o r ó ­
w n a ł  dalej ó w c z e s n e  p o ło ż e n ie  P o l s k i  z  nb ec n e m  i  
w s k a z u j ą c  w  d z ie ja c h  P o l s k i ,  c ią g l e  o p ie k u j ą c e g o  s ię  
B o g a ,  p r z e p o w ie d z i a ł  p e w n o ś ć  n a s z e g o  z w y c i ę z t w a .  
W y m o w a  p ł y n ą c a  z s e r c a  p r z e n ik n i o n e g o  n a j c z y s t ­

s z y m  patrjo ty 'zm em  , z a w s z e  u r o c z y  s p r a w i a  skutek.'  
T a k i e g o  s a m e g o  s k u tk u  d o ś w i a d c z y ł e m  na k a z a n iu  
X .  B u c e l s k i e g o .  E. R.

( A -  U . )  M ię d z y  B u g i e m  a N a r w i ą  n a d c ią g n ą ł  k o r ­
p u s  j e n e r a ła  S a k e n a  S k w i e t n i a ,  i w k ierunk u  P u ł ­
tu sk a  o b o z e m  s t a n ą ł ;  z a ś  w t y m ż e  dn iu p o s u w a ją c  
s ię  ku W y s z k ó w  u, s t a n ą ł  w e  w s i  B r a ń s z c z y k u  o b o ­
z e m  Jen.  g w a r d j i ,  G ia s e n a b l ,  z  2 m a  p ó łk a m i  p iesze j  
g w a r d i i ,  z  kaw  alerją  i a r ty ł le r ją .  Jenera ł  S a k en  z a j ą ł  
wsife P r z e t y c z ,  D ł u g o s i o d ł o  i inne  o k o l i c z n e .  Z a b ra ł  
s p o s o b e m  rabunku w s z e l k i e  z b o / . e , b y d ło ,  o w c e ,  of-  
f i c e r o w ie  z a b ie r a l i  s o b ie  c o  l e p s z e  k o n i e ;  ż o łn i e r z e  
z a ś  z a p a tr u j ą c  s ię  na s t a r s z y c h ,  z r a b o w a l i  w ło ś c ia n  
w  o k o l i c y ,  i również,  za b ie ra l i  im b y d ło ,  z a p a s y  w  
z b o ż u  i o d z ie ż .  L ep ie j  w s z a k ż e  r a b o w a ł  jen .  G ia s e ­
nab l  w e  wsi B r a ń s z c z y k u  p r z ez  dni 6 o b o z u ją c ,  z a ­
b r a ł  w s z y s t k o  co  t y l k o  na  m ie jscu  z n a la z ł  , tak ,  z e  
z u p e łn i e ’ z n i s z c z y ł  w ł a ś c i c i e l a  i w ło ś c ia n .  P o d  p o ­
z o r e m  s z u k a n ia  u k ry t e j  broni,  k a z a ł  k o p a ć  w w ie lu  
m i e j s c a c h ,  i z n a l a z ł s z y  r u c h o m o ś c i ,  p o z a b ie r a ł  naj­
d r o b n ie j s z e  n a w e t  r z e c z y ,  j a k o :  s z k ł o ,  m ie d ź  k u ­
c henna ,  o d z i e ż ,  a  n a w e t  co mu n a jn ie p o tr z eb n ie js ze ,  
b iu rk o ’ od pisania .  P a n o w i e  o f f ic e r o w ie  gw a rd j i  d z i e ­
l i l i  s ie  c z e m  m o g l i  ; n a k o n ie e  s p r z ę t y  d o m o w e ,  k t ó ­
r y ch  u p r o w a d z ić  n i e ■ m o ż n a  b y ł o ,  porąbali  i w s z y ­
s tk ie  s z y b y  z  o k ie n  w y b i l i .  J e n e ra ł  G ia s e n a b l  z a  
p r z y b y c i e m  s w o j ć m  do B r a ń s z c z y k a ,  p r z y w o ł a w s z y  
pisarza i k i lku  z  c z e la d z i ,  k a z a ł  im dać  b a t y ,  a b y  
p o w ie d z ie l i  g d z i e  co  j e s t  s c h o w a n e ;  r o z u m ie  s i ę ;  z e  
t a k ie  b a r b a r z y ń s k ie  p o s t ę p o w a n ie  b y ł o  s k u te c z n e .  
M im o  tak  d z ik i e g o  p o s t ę p o w a n ia  j e n e r a ła  G la sen a b i ,  
przy’p r o w a d z o n e m u  przed  n i e g o ,  m ie j s c o w em u  
d z u ,  z a p u b l i k o w a ć  r o z k a z a ł  n o w ą  o d e z w ę ,  w  której  
w y r a ż o n o ,  ż e  p r z y c h o d z ą  w po k o ju  dawny’ r z e c z y  
p o rzą d e k  p r z y w r a c a ć .  Jenera ł  g w a r d j i ,  z a p e w n e  c h o c  
W'części p r z e d s t a w i a - c h a r a k t e r  m o n a r c h y ,  k t ó r e m u  
s łu ż y .  Ł a s k a w o ś ć  w  o d e z w a c h ,  a d z ik o ś ć  a z j a t y c k a  
w  p o s t ę p o w a n iu  ! M o że ć  ł z y  n i e s z c z ę ś l iw y c h  , k t ó ­
r z y  p r z e z  ra bun ek  b e z  k a w a ł k a  c l i leba  z o s t a l i ,  upro­
s z ą  u W s z e c h m o c n e g o ,  ż e  da s ię  p o m śc ić  o r ę ż o w i  
n a s z e m u ,  z a  te  ś w i e ż e  u r ą g a n i a ,  k r z y w d y  i b e z ­
p r a w ia .  —  B .,  k a p i ta n  z  bat.  s tr ze l .  S a n d o m ier sk ich .

S E J M  P O L S K I .
I z b a  s e n a t o r s k a  d n i a  1 8  z a j m o w a ł a  s i ę  r o z -  

b i o r e m  p r o j e k t u  d o  p r a w a ,  o u s u n i ę c i u  z  r e ­
p r e z e n t a c j i  n a r o d o w e j  t y c h ] ,  k t ó r z y  n i e  z ł o z ą  
p » z y s i | - g i  n a r o d o w i  i n i e  p o d p i s z ą  g ł ó w n y c h  a -  
k t ó w  p o w s t a n i a .  I z b a  p o s e l s k a  p r z y j ę ł a  j u ż  
c h w a l e b n y  z w y c z a j ,  ż e  w s z e l k i e  m a t e r j e  p o ­
r z ą d k o w e ,  t a k  z w a n e  p r z e d w s t ę p n e ,  r a z  t y l k o  
w t y d z i e ń ,  t o  j e s t  w  s o b o t ę  s l n c b a c  i r o z b i e r a ć  
b g d z i e :  w y j ą w s z y  ,  g d y b y  c o ś  n a d z w y c z a j n e g o ^
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i i agłego zaradzen ia  izby wymaga ło .  Dano głos  
posłowi  War t sk i emu  Bonawentu rze  N iemcjow-  
sk i cm u  w mater j i  osobistej ,  dla odpowiedzi  na 
za rzu ty  uczynione  mu przez depu towanego  Dg-  
bowski ego.  P r ze m ów i ł  w t ych  wyrazach:

W p ro to ku ł ach  pos i edzenia  izb po łączonych  
z d. 13 b. m.  wyczy t a ł em za rzut  przez  JVV.de- 
pu t .  Dembowsk iego mi uczyn iony ,  i przez  J\V. 
Ma łachowsk iego  popa r ty ,  jakoby m p ra g n ą ł ,  t y l ­
ko Polski ,  wed ług  t r ak ta tu  Wiedeńsk i ego .  —  
Szanowni  ko l l edzy ! którzy tak sz l ache tni e  w 
ob roni e  n ieobecnego przemówi l i ,  n iech raczą 
jnoje najczulsze przyj ąć  podz iękowan ie  : ja zaś 
w odpowiedzi ,  pozwolę sobie t y lko  k i l ka  s ł ów,
0 tworzącej  s i ę ,  j ak  się zdaje oppozycj i ,  p r z e ­
ciwko t e r aźn i e j s zemu  rządowi  i jego min i s t r om,  
powiedzieć.  —  W kra j ach kons t y lu ey j n i e  r z ą ­
dzonych ,  oppozycja  jest  zaiste po t r zebna :  jes t  
ona  s t r a żn i czką  praw na rodu  , i p r zy j a c ió ł ką  
os t rzega jącą  rząd  o zboczeni ach z drogi  p r ze ­
pisanej .  K i edy  władza zaczyna wdzierać  się 
w a t t rybue j e ,  do niej  nic na leżące ,  oppozyc ja  
podwaja swoj.g baczność :  k iedy gwałci  prawa 
fu n da m e n t a ln e ,  na k tó rych  są swobody narodu 
opar t e ,  oppozycja  stswa w ob roui e  t ych p raw,
1 toczy walkę  na śmier ć ,  dopók i  praw swych  
n i e  odzyska.

T ą  d rogą  pos t ępowała oppozycja ,  p r zec iwko  
rządowi  upad ł em u .  Nie ty lko  w izbach , lecz 
p rzez  wszystkie  sp o s ob y ,  s t a r a ł a  się r oz s ze ­
r z a ć ,  w narodzi e ducha n i e p od l e g ło ś c i ,  i w 
mia r ę  wzmagającego się d e s p o t y z m u ,  wzma­
cn i a ł a  sig w opinj i  współobywa te l i ,  i p r z y g o ­
towa ła  r e w o lu c j ą ,  k tór a b y ł a by  się skończy ł a ,  
t a k  jak Ostatnia we Włoszech,  gdyby waleczna 
mło dz i e ż ,  co ducha czasu po ję ł a  , dając p i e r ­
wsze do powstani a  ha s ło ,  nie była  na spół -  
dział . iuie ca łego n a r od u  rachowała.

Oppozyc ja  więc p ierwias tkowa r e p r e z e n ­
tacj i  n a r o d u ,  przygotowała r e w o lu c j ą ,  lecz tg 
samg  grać r o l ę ,  pod r z ą d e m ,  jej  w y p ł yw em  
będącym ,  j e s t  albo o b łu d ą ,  albo omamien i em.  
Pon ieważ  p r z ez  poni żeni e  w opinj i  pub l i c zne j ,  
©wczasowego rządu,  o s ł abi en i em go, i u cz yn i ­

wszy mu dalszą  e sy s l e n c j ą  n iepodobną ,  p r z y ­
gotowal i śmy j ed oę  rewo! ucją,  mog l ibyśmy  , idąc 
tą samą d r o g ą ,  p rzysposobi ć  d r u g ą .  G dyb y  
p rzec iwko  rządowi z tej nowej r ewo luc j i  w y n i ­
k ł e m u ,  nowa sig u tworzy ł a  oppozyc j a ,  po tej  
nas t ąp i ł aby  nowa r e w o lu c j a ,  i t ak  d a l e j :  t ak ,  
iż rewolucja ,  k tó r a  z swej na tury  jest  t y lko  w y­
j ą t k i em  od r e g u ł y ,  s t a ł aby  s ię sama r e g u ł ą .  
Zresz t ą ,  biorąc n iedowiar s two za za sa d ę ,  i n i e ­
s t a ło ść  za c e l ,  n ie  w iem który  naród na jm o­
cniej  ko ns ty tuowany ,  móg łby  sig d ł u g o ,  jako 
naród u t r zymać .  Wojna,  powiet rze  i g łód ,  b y ­
ł y b y  znośni ej sze ,  gdyż są na t e  k l ęsk i  l e k a r ­
stwa: lecz nie masz żadnego,  na manj ą n i s zcze ­
nia.  W tern po łożen iu ,  w e d ł u g  zd tnia mego ,  
s t a n ę ł a b y  oppozycja  p rzeciw t e r a źn i e j s ze mu  
rządowi  , gdyby  dla msn j i  t y lk o  niszczenia  ,  
b ez  żadnych u sprawied l iwionych  pobudek,  b u ­
dzeni em nieufności ,  k r ępowała  czynnośc i  r ządu .

Lecz co najbardziej  bys t r ego  dost rzegacza  
p r zy cz yn  pol i tycznych  wypadków zastanowić 
powinno* to jest :  że zawigzuj ąca się o p p o z y .  
cja,  nie sk ł ada  się z t y ch  e lemen tów,  jakie ją 
na sejmie LS30 r e p r e z e n t o w a ł y .  Wtenczas  
wprawdz i e ,  za od dan i em pod s ą d  xigcia Lube-  
c k i e g o ,  zaledwie t y lko  dwanaście  głosów się 
znalaz ło ,  lecz cała  oppozyc ja  uznawała  ka ry -  
godność  jego: a teraz s ł y s zy m y  już  nawet  p o ­
chwa ły  tegoż,  i zarzuty rządowi czyn ione,  że 
marnot rawi  za soby , k tói  e Lubcck i  p r zysposob i ł .  
Ta  okol iczność winna tu kon ieczni e  być wyja­
śniona ,  inaczej  poda łaby  całą r ewoluc j ą  w w ą ­
tpl iwość  i by ł a b y  w sp rzecznośc i  z man i f es t em,  
k t ó r y m  usp rawiedl iw i l i śmy  powst an ie  nasze.  
Toby  więc p rawdą  być mia ło ,  iż j es zcze  w inn i  
j e s t e ś m y  M . skalom jakówąś wdzięczność ? 
P r z e j dźm y  w k ró tkośc i  ka r j e r ę  f inansową xcia  
Lubeck i ego  w P o l s c e ,  a p r z ek on am y  się o 
is tocie r zeczy .

Xżo Lubecki ,  zwyczajem l eka rzy  szar la tanów,  
co d la  większego honorar j um , zwiększaj ą n i e ­
bezpieczeństwo pacjenta  ,  z a r az  po objęciu u-  
rzędowania ,  tak o k r o pn y  obraz s tanu finansów 
naszych s k r e ś l i ł ,  iż ce sa r z  A le x a n d e r ,  wyd.ił
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do mieszkańców o d e z w ę ,  zagrażająca wciele-  
l en i em nas do swego i m p e r j um,  j e że l i  n i e z n - 
r adz i my  brakowi  sk a r bu ,  t ak ,  abyśmy  sami z 
funduszów naszych ulrz.ymać sio mogl i .  Każdy 
cz łowiek  roz s ądn y  poz na ł  się na kug l a r s tw ie  
mi n i s t r a  d w o ra k a ,  i o czek iwa ł  jakich ofiar po 
n im  wymagać będą  : ty biczasein zażądano tylko 
snt i cypac j i  k i l komi i  sięcznej  poda tku ,  i cała owa 
w ie l ka  cr is is  p r ze m in ę ł a .  T a k i  b y ł  wstęp na 
s ceng ,  7. k tór e j  aż do dnia  2ń l i s t opada ,  nawet  
j es zcze  do !0  g rud n i a ,  dnia  wyjazdu j e g o  do 
P e t e r sb u rg a ,  t ak ważną g r a ł  r o l ę x ż e  Lubecki .  
Po toki ni ws tęp ie ,  na leża ło  się spodziewać,  iż 
nowy  mi n i s t e r  sk a r b u ,  jako wytrawiony f i na n ­
si sta ,  rozpozna wszys tkie  dochodów skar bowych
z ro d ł a ,  i u łoży plan do udoskona l en ia  sys te -  
matu naszego f i nansowego :  lecz, b yn a j m n ie j ,
w ciągu ca ł e j  admin i s t r a c j i ,  oprócz. zaprow.t . 
dzenia  ob rzydzonych  rnonopol jów,  najmnie j sze-  
go nie z ro b i ł  k r o k u ,  ab y  dochody z, większa 
ko rzyśc i ą  dla sk a r bu ,  ze względem na p ro p o r ­
c jona lne  poc iągn i en ie  wszytki ch  mieszkańców 
do op ł a t  ur ządzi ł .

Zna l az ł s z y  p r z y  objęciu admini s t rac j i  s k a r ­
bu , dovvody p r e t e n s j i ,  mieszkańców dawnie j  
pod panowau iem P rus  i AirsUji zostających,  a 
z d rug i e j  s t r ony ,  p r e t e ns j e  mieszkańców xięz-  
twa Warszawski ego  do r ządu  ówczasowego ,  
u m y ś l i ł  p ierwsze  na sk a r b  zagarnąć ,  a za d r u ­
gie r a ch unk am i  «ig wykwi tować.  Oto jest  g łó ­
wna operacja  f inansowa , która  go p rzez  ca ł y  
czas u rzędowania  j ego  zajmowała .  Ułożywszy 

, sig * dworami  Be r l i ń sk im  i W ie d e ń sk im ,  gdy 
i n t e r e s s en c i  zgłos i l i  się o swe należytośc i ,  u- 
s t m o w i ł  kommis s ją  , k tóra  w ed łu g  jego p r z e ­
pisów pos t ępu jąc ,  l ikwidacje  częs tokroć  O dwie 
t rzec ie  części  zmo de rowa ła  ; lecz n ie  dosyć  na 
t ćm ,  r ozum ia łby  kto że te zmoderowane  p r e ­
t ens j e ,  wyp łaco ne  zos t ały ; by n a jm n ie j :  w y ­
stawione obligi ,  k t ó rych  ku rs  na 35 za 100 u- 
s tanowiono ,  i nabywając t akowe od posi adaczy,  
t ym sposobem ledwie 9 tą część t ego,  co dwo­
ry  w yp ła c i ł y ,  i n t e r e n se n t e m  oddano.  Ce lem 
wykwitów,-,nia się z p r e t ens j i  mieszkańców xlgz-

twa War szawsk iego  zaczęto szperać  po aktach 
b y ły c h  rządów: Aus t r jacki ego,  P ru s k i e go  i xigz- 
twa Warszawski ego od r.  1 8 0 5 , za ległośc i  ja-  
k i e go ko l w i ekb ąć  r o d z a j u ;  między i nnemi  n a ­
w e t ,  co d la  osobl iwości  wyszczegó ln i ę ,  za z a ­
s tępców i s ze r egowych  w r.  1806 do po ws t a ­
nia przeciw Moskalom i P r u s ak om  n i e d o i t a -  
w io n yc h ,  i takowe j ednos t ronn i e  u ło ż y w s z y ,  
zni ewalano do kompensowan ia  za należności  
mieszkańców n i ezaprzeczone  , z z ag rożen i em , 
iż jeże l i  w części n ie  pokwi tuj ą z m iaoych  do 
ska r bu  p r e t e n s j i ,  t enże  swoje w całości '  exe-  
kwować będzie .  T y m  sposobem n a g ro m ad z i ł  
ów wielki  f inansis ta  do 100 mil jonów z ło tych ,  
n i e  rachuj ąc  w to p i ę tnas to l e tn i ch  p r o c e n t ó w ,  
k tó ro  s ię mie szkańcom nal eża ły :  a nacóż te p i e ­
niądze obrócone zos t a ły?  na gra tyf ikacja  dla 
na r zędz i  d e s po t yzm u ,  na pol ic ją  t a j n ą ,  na wię- 
z iani a,  na dodatkowe pens j e  dla faworytów,  do 
osób ni« do urzędu p r zy wią zan e ,  na n i e p o ­
t r ze bn e  i kosztowne g m a c h y ,  na źle wyra .  
chowane speku l ac j e  gó rni cze;  s ł owem,  gdy i z ­
by  każą  sobie 7, tych og ro m n yc h  kapi t a ł ów  ra-  
c hu ne k  zdać,  p r zeko na j ą  się że zmar no t r awio ne  
zos t a ły .

P o m n o ż y ł  xiąźe Lubecki  zapasy s k a r b o w e , '  
z ac i ągn i en i em pożyczki  z towarzys twa k r e d y ­
tow ego ,  sp r zed ażą  dóbr  narodowych,  i 7. tego 
część na powyższe  zby tkowe  wydatki  uży tą  7.0 - 
s t a łą .

Pożyczka  na poratowan ie  ska rbn  mos k i e w­
ski ego zaci ągnięta  , a po t e m ,  dobra  monet a  na  
pa p i e r z e  w iaro łomnego  de spo ty  zabezpi eczona ,  
i t er az  mar two le żąca ,  wykazuje o ile by ł a  po - 
t r z e b n ą .  Otóż to są ź i ódł a ,  z k tó rych  xże  L u ­
beck i  d la  za si leni a  ska rbu  c z e r p a ł :  czyl jż  mu 
za to winni  j e s t e śmy  wdzięczność?

Z drug ie j  s t r o n y ,  za st anówmy się nad j*wgo 
admin i s t r a c j ą  dochodów n i es t a łych  Pod pozo ­
r em  p ro t egowania zakładów f ab rycznych ,  pod- 
n i es iono  nadzwyczajni e taryffg op ł a t  c e lnych.  
IVie będę  się tu wdaw'al w rozbiór  o ile g e n e ­
r ac j e żyjące  mają obowiązek ,  pomyś lność  obe­
cną  , pomyś lnośc i  p r z ys z ł yc h  poko leń poświę-
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cać,  g d y ż  t y m  s p o s o b e m  k a ż d a  g e n e r a c j a  ży-  
l a b y  t y l k o  w p r y w a c j a c h  , lec?, g d y  aa mi* r e m  
b y ł o  m i n i s t r a  t y m  s p o s o b e m  d o c h o d e m  m e s t a -  
ł y r o ,  w y n a g r o d z i ć  u b y t e k ,  p r z e z  z m n i e j s z e n i e  
i m p o r t a c j i  w y n i k ł y ,  n a l e ż a ł o  t s k z e ,  g r a n i c e  t a  { 

od d e f r a u d a c j i  z a b e z p i e c z y ć ,  a b y  s ię  d oc h od y
ni e  z m n i e j  s z y ł y .  . ,

L ec z  cóż s i e  s t a ł o ?  S t r a ż n i c y  z l e  p ł a t n i  ?. k o ­
z ak a m i  g r a n i e  s t r z e g ą c y m i  , t ak d o b r z e  u m i e l i

t o w a r z y s t w o  k o n t r a b a n d o w e  u r z ą d z i ć ,  iż m o ż n a  
b y ł o  za i ch k a u c j a m i  p r z e w i e z i e n i e  k o n t r a b a n  - 
dy  z a p e w n i ć ;  a d m i n i s t r a c j a  o b o j ę t n e  u-. na  to  p a ­
t r z a ł a  o k i e m ,  n ie  b e z  p r z y c z y n y  z a p e w n e ;  lecz  
z a r ę c z y ć  m o ż n a ,  iż p o ł o w a  t y c h  o p l a .  n i e  w p  y 
n e ł a  do s k a r b u ,  k t ó r a b y  w p ł y n ą ć  b y ł a  p o w i n ­
na.  Có ż  t e r a z  p o w i e d z i e ć  o m o n o p o l i a c h ,  p r a ­
wa n a b y t e  g w a ł c ą c y c h ?  o p r z e i s t o c z e n i u  p r aw a 
s t ę pk owe go ,  z r .  1 8 1 1 ?  o n a d u ż y c i a c h  j a k i c h  s,e 
d o p u s z c z a n o  p r z y  w y s z u k i w a n i u  , o d l e t n i c h  k a r  
z czasów j e szc ze  x i e s t w a  W a r s z a w s k i e g o ,  n i c  
i n n e g o ,  j ak  ż e  x ż e  L u b e c k i  p r z y j ą ł  b y ł  sob i e  
z a  z as a d ę  że s k u t e k  u p r a w n i a  ś r o d k i .

Są  tal i że  t a c y ,  k t ó r z y  m u  w i e l k ą  z a s ł u g ę  z 
p o wo d u  z a p r o w a d z e n i a  t o w a r z y s t w a  k r e d y t o w e ­
go p r z y z n a j ą ,  czyl iŻ to  b y ł  j ego  p o m y s ł ,  j ak .  
n o w y ?  I n s t y t u c j a  ta,  o d d a w n a  d o ś w i a d c z e n i e m  
u t w i e r d z o n a ,  j e s z c z e  za x i g s t w a  W a . s z a w s k i e  
go b y ł a  p r z e d m i o t e m  n a r a d ,  i g d y b y  x z e  L u ­
b e c k i  n ie  b y ł  s i ę  u p a r ł  p r z y  p r z y m u s z o n y m  
k u r s i e ,  p r z y  k r ó t s z y m  t e r m i n i e  u m o r z e n i a , i 
p r z y  n i e s t os o w ne j  i ' n i e r ó w n e j  we w s z y s t k i c h  
wo j e wó d z t w a c h  z as a dz ie  o s z a c o w a n i a ,  b y l i b y ­
ś m y  n i « r ó w n i «  w i ę k s z e  ze s t o w a r z y s z e n i a  o-  
giągnęl i  k o r z y ś c i .  Są  n a r e s z c i e  n i e k t ó r z y ,  co 
m u  n a w e t  i co do d r ó g  b i t y c h ,  p r z y z n a j ą  j -  ąs 
z a s ł u g ę .  K i e d y  m i n i s t e r  n i e  p r z e z  o p e r a c j ą  h -  
n a n s o w ą  , k o r z y s t n ą ,  n ie  w y k r y w s z y  d o c h o ­
du  ź r ó d ł a ,  l e c z  p r z e z  n a ł o ż e n i e  p o d a t k u  na 
p e w n y  p r z e d m i o t ,  p r z e d s i ę b i e r z e  j ak o we  inel jo-  
r a c j e  w k r a j u ,  w tern c a ł a  z a s ł u g a  j e s t  n a r o d u ,  
k t ó r y  p o d a t e k  p ł a c i .  T a k  się  m a  r zec z  w z g l ę ­
dem,  s z a r w a r k ó w  , p r z y j ę l i ś m y  n a ł o ż o n y  na nas 
p o d a t e k  , l ecz  j e s z c z e  z a l eż y  od  r o z p o z n a n i a  , 
c z y h  z tego f u n d u s z u  n i e  m o ż n a  b y ł o ,  więcej

d r ó g  b i t y c h  z r o b i ć .  T a  o s t a t n i a  uwa ga  ś c i ąga  
s i ę  s z c z e g ó l n i e  do  c u d z o z i e m c ó w , k t ó r z y  w i ­
d z ą c  d r o g i  n a s z e  b i t e ,  p r z e s z ł e m u  r z ą d o w i  z a ­
s ł u g ę  za to p r z y p i s u j ą ,  a nie  w i e d zą  o t e rn ,  i le  
do  r o k u  18 2 0  o b m i e r z ł e  d r o g o w e  r o b o t y ,  ł e z  
l u d o w i  n a s z e m u  w y c i s n ę ł y ,  że o d t ą d  do  30  m i-  
I jo nów j u ż  na te  d r o g i  z a p ł a c i l i ś m y  ; t a k i e  są 
xc ia  L u b e c k i e g o  i m o s k i e w s k i e  t y t u ł y  do w d z i ę ­
c z n o ś c i  n as ze j .

T e r a z  w r a c a j ą c  do o p p o z y c j i  t e r a ź n i e j s z e j  
p r z e c i w  r z ą do wi ,  p r z y p u ś ć m y  iż i zb y u z n a j ą  po* 
t r z e b ę  z m i a n y  f o r m y  r z ą d u :  j a k i e ż b y  z t e g o  w y ­
n i k ł y  s k u t k i  w e w n ą t r z  k r a j u  i z e w n ą t r z ?  W e -  
w n ą t r z  z a p e w n e  ż a d n e ,  g d y ż  n a r ó d ,  k t ó r y  w 
p i e r w s z y c h  c h w i l a c h  z a p a ł u  r e w o l u c j i n e g o ,  po 
d w a k r o ć  p o d d a ł  s i ę  d y k t a t u r z e ,  ma  t y l e  r o z s ą d ­
k u  p u b l i c z n e g o ,  iż w i e ,  że  na z a u f a n i u  w r e ­
p r e z e n t a c j i ,  i na j e d n o ś c i  m i ę d z y  n a r o d e m , !  
t ą ż  r e p r e z e n t a c j ą ,  o s i ą g n i e n i e  w z n i o s ł y c h  i ś w i ę ­
t y c h  ce l ów r e w o l u c j i  z a l e ż y ;  lecz  i nac ze j  m a  
s ię  r z e c z  w z g l ę d e m  s t o s u n k ó w  z e w n ę t r z n y c h  ; 
taui  n i e p r z y j a c i e l e  nas i  u s i ł u j ą  u t r z y m y w a ć  d a ­
w n y  p r z e s ą d ,  iż n i g d y  w j e d n o ś c i  i z g o d z i e  
w y t r w a ć  nie  p o t r a f i m y ,  i d la  t ego  c i e s z ą  s i ę  n a ­
d z i e j ą ,  że  i t e r a z  n i e z g o d a  o z g u b ę  nas  p r z y ­
p r a w i .  N a r o d y ,  k t ó r e  n a m  s p r z y j a j ą ,  o d d a j ą  
n a m  tg s p r a w i e d l i w o ś ć  że  w o b e c n e j  r e w o l u c j i  
o d z n a c z y l i ś m y  s ie  n a j w i ę k s z y m  z a p a ł e m ,  w 
p r z e d s i ę w z i ę c i u  ś r o d k ó w  , k t ó r e  nas  do o d z y ­
s k a n i a  n i e p o d l e g ł o ś c i  d o p r o w a d z i ć  n-ają ; w y -  
t r w a ł o ś c i ą  w p r z e c i w n o ś c i a c h ,  p o r z ą d k i e m  i u-  
m i a r k o w a n i e m  w u s t a n o w i e n i u  r z ą d u  t y m c z a s o ­
w e g o .  D l a  t e g o  w s z y s t k i e  l.udy z. n a m i  s y m ­
p a t y z u j ą ;  g d y b y  t e n  u r o k  p r z e m i n ą ł ,  o s ł a b i ł ­
b y  s i ę  dla  nas  i n t e r e s ,  i z os t aw ie ni  bez  p o m o c y  
m o r a l n e j ,  m u s i e l i b y ś m y  p r o w a d z i ć  d ł u g ą  w a l ­
k ę ,  k t ó r e j  k o ń c a  i s k u t k u  p r z e w i e d z i e ć b y  b y ­
ł o  t r u d n o .

D e k l a m a c j e  w i zb a ch  i p o s ą d z a n i e  się  o ż y ­
c z e n i e  m n i e j s z y c h  l u b  r o z c i ą g l e j s z y c h  g r a n i c ,  
n ie  p r z y ł o ż ą  s i ę  z a p e w n e  do  i ch r o z s z e r z e n i a ,  
l ecz  s k u p i e n i e  w s z y s t k i c h  d o b r y c h  c h ę c i ,  i 
s z c z e r y c h  z a m i a r ó w  w j e d n o  o g n i s k o ,  u t w i e r d z i  
z a u f a n i e  w s i ł a c h  i w d o b r e j  s p r a w i e  n a s z e j ;



(
na t e n c z a s ,  nie ł r a k U t  Wiedeńsk i  lecz wspó l­
ne  dążen i e  do n i e pod l eg ło śc i ,  t am dopiero g r a .  
n ice  k ró les twa  naszego oz na czy ,  gdzie l udy  
o l  a wian s kie , n iewolę i j a r z m o  d e s p o t y z m u ,  
nad wolność i n i epod l eg ło ś ć  p r ze k ł ada j ą .  Za ­
k l i n a m  was p r ze to ,  szanowni  k o l l e d z y ln a  mi ­
ł ość  o j czyzny:  u n ik a j m y  wszystkiego co nas
10zdwoić może,  i d a jmy  dowód Że chcemy wol­
ności  1 po rządku  , bo j ed na  bez drug i ego  ostać 
SJg m e  uioze.
, Molva ta p e łn a  wie lk i ej  nauk i  i sz l achetno-  
sci ,  mocne uczyn i ł a  wrażenie :  s ł uchano  jej z 
w ie lką  pi lnością .  Rozb ió r  sys temat ic  Lubec-  
cki ego ,  ty le  za g r an i cą  wychwa lanego ,  i m n i e ­
m anych  dobrodzi ejs tw mosk i ewsk i ch ,  p rawdz i ­
wie j e s t  wzorowy,  godny  jak na jwiększego z e ­
wną trz  k r a ju  rozszer zen i a .  Wezwanie  na k o ń ­
cu do j ednośc i  i zgody,  powiedzi ane z ogniem 
i męzką  c z u ł o ś c i ą , n i e j edn emu  ł z ę  wycisnęł a.  
i J cp .  Dębowski ,  od k tó rego  spodz i ewano się w y ­
buchu  osobistości  i r ozd rażn i eni a ,  odpowiedzi a ł  
sk ro mn ie ,  z g o dn oś c i ą :  i dowiód ł  że sz lache tne
* polskie  s e r ca ,  mogą się na chwi lę  powik łać ,  
a le  zawsze s ię z r o zu m ie j ą ,  i dojdą do drogi  
p rawości  i p r awdy.  P o s e ł  Swi r sk i  także  się 
un ió s ł  i chc i a ł  mówić,  ale po l em o d s t ąp i ł  od 
g łosu.  Izba zajęła się u r z ądzen i em kolei ,  ja. 
k ą  z a l eg l e  p ro j ek t a  wprowadzane  bydą.  P a n  
Wężyk  pros i ł  o wczesne  rozpoznan i e  jego p r o ­
j e k t u  do prawa o nadużyci ach  wolności  d ru k u .  
D ep t .  Szanieeki  u w a ż a ł ,  Że ta rzecz  nie jes t  
nagł a :  d ru k  ważnych wykroczeń  nie  p o p e ł n i ł
* *r*Bba j*®*C*e w tej rzeczy,  z eb rać  więcej do ­
świadczeni a.  Izba  podz ie l i ł a  to zdanie ,  i len 
p ro j ek t  na s a m y in os tntku b ę dzie r ozpoznawany .

W ia d o m o ść  k r ó tk a  o p o zn a w a n iu  i  sk u te c z ­
n ym  sposobie, leczen ia  cholery.

( D o k o ń c z e n i  e.)
. ,Co j edze n i a ,  uwagę mieć  t r zeba  na i lość 
i j akoś ć  po t raw.  Powszechne p r a w id ło  j e s t  
n i e  obciążać żo ł ądka  l óż n o r od ne mi  po tr awa-  
mi  w wielkiej  ilości  poż yw ane mu  P rz y t em  
unikać  t rzeba sera ,  s t arć j  kwaszone j  k a p us t y ,  
m e  wypieczonego razow ego ch l c b a ,  s t ęchł e j
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k a s z y ,  s ł on iny  s t a r e j ,  „jas ła  s t arego nadpsu-  
t e g o ,  og o rk o *  k w a s z o n y c h ,  s a ł a ty  ze starą 
o l iwą,  s iedzi  wędzonych  s t a rych ,  k i e łba s  sta- 
r y ch  , n a d p s u t y c h , t udzi eż  piwa kwaśnego lub 
wódy n i edobre j .  Najoczywi st szym dowodem,  
iz ego rodzaju j adł a i napo je  najbardzie j  sako- 
dzą ,  j es t ,  iż ta choroba w wojsku i w klassie 
ludzi  na jb i e d n i e j s ze j ,  k t ó r zy  nie zawsze po. 
dobnych  wpływów szkod l iwych  un i k ną ć  mo- 
g-l, szczególnie j  się objawia.  Z re s z t ą  prawie 
wszystkich  pot r aw,  byle  n ie  z epsu tych  i nio w 
wieli t iej  i lości używać  można.  Piwo wy s t ałe  
p o r t e r  n i ekwaśuy  i wino lub wódka każdego 
ga tun ku ,  by le w mi a r ę  uży t e ,  są n ieszkod l iwe .  
N a j l ep szem  p r a w id ł e m  co do jedzeni a  i u. ,p0 . 
Jo w jes t  to: aby się ka żd y  t r z y m a ł  swego wła- 
sciwego t r yb u ,  życia bez  zby tecznć j  i prZCsa- 
dzo ne ,  obawy,  chyba że k toś  poprzedn io  by ł  
ż a r ł ok i e m  lub  zb y t n i m  t runków zwolenniki em 
w t ak im razie tych  wad zawsze zdrowiu s zk o ­
d l iwych ,  a teraz na j zgub n i e j s z j cb ,  pozbyć się 
winie a .  J *

Co  s ię  t y c z y  o c z y s z c z e n i a  p o w i e t r z a  i óche-  
d os l w a  o k o ł o  c i a ł a ,  w t ej  m i e r z .  ,  n i e z a w o d n i e ,
iz na jwiększego  j a k  zawsze tak szczególuie  te-
raz dok ł ad ać  t r zeba  s t arania .  Użycie  ch lorku  
wapna  powinno  t y lko  być og ran iczone  do miejsc 
mocno zan ieczyszczonych p rzez  ro sk ł ad  mate-  
rj .  zwierzęcej  j ak  n ap rz y k ł a d  obok l a t rynów.

p o k o j a c h  n a j l e p i e j  c zy śc i  się  p o w i e t r z e  p r z e z  
o t w i e r a n i e  o k i e n  i p r z e z  k a d z e n i e  o c t e m .  Z b y ­
t n i e  s k r a p l a n i e  r o z c z y n e m  c h l o r k u  wapna  j e s t  
n i e z a w o d n i e  s z k o d l i w e ,  d r a ż n i  p i e r s i ,  i b ł o n y  
ż o ł ą d k o w e  i s p r a w i a  s m a k  g o r z k i  w us t ach .  
N o s z e n i e  p r z y  s o b i e  f l a s z e c z e k  z c h l o r k i e m  i 
i n n y c h  m y s t y c z n i e  z a l e c o n y c h  p r e z e r w a t y w ó w  
j e s t  z b y t e c z n y m  a c z a s e m  s z k o d l i w y m  ś r o d ­
k i e m .  N a p ó j  z m i ę t y ,  j a k o  p r e z e r w a t y w a  j e s t  
b e z  ż a d n e g o  u ż y t k u ,  a b a r d z o  c zę s t o  W i dz i a ł em  
w t y c h  c z a s a c h  ze  z b y t e c z n e g o  u ż y c i a  t y c h  z i ó ł  
m o c n e  b i ci a  k r w i  do  g ł o w y  i s e r c a .  N a j w i ę .  
k s z a  c zę ś ć  m i e s z k a ń c ó w  p i j e  h e r b a t y , k a w y  
e z o k u l a d y ,  p o l e w k i  z p i wa  l u b  wi na ,  w s z y s t k i e  
t e  n a p o j e  w m i a r ę  u ż y t e  s ą  z d r o w e .  D l a  b i e -
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d n i c j s z y c b  k l e j c k  c i e p ł y  *  j ę c z m i e n n e j  l u b  o -  
w s i a ne j  k a s z y  l u b  k i e l i s z e k  w ó d k i  p o d ł u g z w y • 
czaj  u b a r d z o  są n a p o j e m  s t o s o w n y m .  C o  do  w a -  
żne j  k w e s t j i :  C'/.y c h o r o b a  ta u d z i e l a  s i ę  p r z e z  
k o m u n i k a c j a ,  p r z e z  d o t k n i ę c i e ,  p r z e z  s u k n i e ,  
l u b  te& I i  p r z e z  w p ł y w y  a t m o s f e r y ?  m o j e i n  z d a -  
n i c i n  j e s t :  i ż  p i e r w s z y m  s p o s o b e m  c h o r o b a  r j i -  
g d y  s ię n i e  u d z i e l a  c z y l i  i n a c z e j  j ę z y k i e m  l e ­
k a r s k i m  w y r a ż a j ą c  s ię,  c h o l e r a  m o r b u s  es t  e p i ­
d e m i c s ,  c t i a u i  e n d e m i c a ,  s e d  n u l l o  m o d o c o n -

i ag i osa .  .
N a j s k r u p u l a t n i e j s z y  e x a m e n  n a u c z y ł  m m e , i z  

n a p r z ó d  bez  d w ó c h  p r z y c z y n ,  to j es t  a l b o  p r z e z i ę ­
b i e n i a  a l b o  o b c i ą ż e n i a  Ż o ł ą d k a  n i k t  na c h o l e r ę  n i e  
z a s ł a b ł ,  p o w t ó r e :  ze w  s z p i t a l a c h  ż a d e n  z e k o n o ­
m ó w ,  z p o s ł u g a c z y  ,ź f e l c z e r ó w  i d o k t o r ó w ,  c h o l e ­
r y  n i e d o s t a j e ,  j e ś l i  Ż o ł ą d e k  p r z e z  j e d n e  z w y ż ­
s z y c h  p r z y c z y n  d o  t e g o  n i e  z o s t a ł  u s p o s o b i o n y .  
Z d a r z a j ą  s i ę w p r a w d z i e  p r z y p a d k i ,  że n a  n i e k t ó ­
r y c h  u l i c a c h  i w n i e k t ó r y c h  d o m a c h  w i ę c e j  l u d z i  
od  r az u  na tę s ł a b o ś ć  z a p a d a ,  t a k  d a l e c e  ż« c za se m  
o j c i e c ,  m a t k a  i  d z i e c i  r a z e m  j e j  d o s t a j ą ,  a l e  to 
t y l k o  d o w o d z i :  i ż  p r z e z  sp o só b  Ży c i a  j e d n a k o w y  
w s z y s c y  z a r ó w n o  b y l i  u s p o s o b i e n i .  W s z e l a k o  
z a p r z e c z y ć  n i e  m o ż n a :  i ż  ta c h o r o b a  p r z e z  p e ­
w n e  d o t y c h c z a s  j e s z c z e  n i e d o e i e c z o n e  p r z y c z y ­
n y ,  t r z y m a  s i ę s z c z e g ó l n y c h  o k o l i c ,  m i e j s c  i 
u l i c  z o s o b l i w s z ą  p r e d y  l e k c j ą  i o b o k  l e ż ą c e  
m i e j s c a  o m i j a .  D n i e j  i t o  p r z y p u ś c i ć  m o ż n a  z 
w i e l k i e m  do  p r a w d y  p o d o b i e ń s t w e m  : ze s k u ­
p i e n i e  c h o r y c h  w  j e d n e m  m i e j s c u  t w o r z y  n a  
o k o ł o  t e g o  m i e j s c a  p o w i e t r z e  c h o l e r y c z n e ,  k t ó ­
r e  na l u d z i  p o d l e g a j ą c y m  z  w i a d o m y c h  p r z y ­
c z y n  w i ę k s z e m u  u s p o s o b i e n i u  s z k o d l i w y  w p ł y w  
w y w i e r a  i  c h o r o b ę  ł a t w i e j  w y w o ł u j e .  L e c z  to 
w s z y s t k o  n i e d o w o d z i :  ż e b y  ta s ł a b o s c  p r z e z  d o ­
t k n i ę c i e  s ię o só b  c h o r y c h ,  l u h  r z e c z y  osóh  c h o ­
r y c h ,  u d z i e l a ć  s ię m o g ł a .  Z  tego  p o w o d u  sądzę  
n a w e t :  i ż  w s z e l k i e  k w a r a n t a n n y  n a r o d ó w  o -  
ś c i e n n y c h  są z b y t e c z n e ,  I jo j e ś l i  a t m o s f e r y c z n e  
p i w i c l r z e  b ę d z i e  m i a t q  d ą ż n o ś ć  p r z e n i e s i e n i u  
t a r o d u  c h o r o b y  d o  n i c h ,  ż ad e n  m u r  i ż a d n a  w a-  
i o w n i a  n i e  o c h r o n i  l y ę h  k r a j ó w  o d z ł e g o .

S p o s ó b  l e c z e n i a  t e j  c h o r o b y  j e s t  p r o s t y .  R ó -  
I n e p o d m o  s p o s o b y  l e c z e n i a  t ć j  c h o r o b y ,  m a -

■- \  r . *  '  •  ' :  • '

ł o  a t o l i  ś r o d k ó w  p o k a z a ł o  s ię  s k u t e c z n y c h .  
R y ć  m o ż e :  że w  r ó ż n y c h  k r a j a c h  p o d  r ó ż n ą  
s t r e f ą  l e k a r s t w a  o d m i e n n i e  s k u t k u j ą .  T a k  w i ę c fc 
p o ł ą c z e n i e  k a l o m e l u  i o p i u m ,  p r a w i e  j a k o  g a ­
t u n k o w y  ś r o d e k  z a l e c o n e ,  m o ż e  b y ć  b a r d z o  
s k u t e c z n e  w I n d j S c h ,  g d z i e  go l e k a r z e  a n g i e l ­
s cy  c z ęs to  u ż y w a j ą ,  g d y ż  w c i e p ł y c h  k r a j a c h  
w i ę k s z e  j e s t  n a d p s u c i e  ż ó ł c i ,  a w i e m y  że k a -  
l o r n e l  na w ą t r o b ę  b a r d z o  k o r z y s t n i e  d z i a ł a .  M o .  
że t eż  b y ć ,  że w  t y c h  p r o s z k a c h  o p i u m  s k u t e ­
c z n i e  d z i a ł a .  W  r z e c z y  s a m e j  n a u c z y ł o  m n i e  
d o ś w i a d c z e n i e ,  że w  n a s z y m  k r a j u  d w a  g ł ó w n e  
ś r o d k i  są p o m o c n e  t o  j e s t  p o m n o ż e n i e  c i e p ł a  
c i a ł a ,  i ś r o d k i  p r z e c i w k u r u z o w e  (  a n t i s p a s -  
m a t i c s ) .  S p o s ó b  l e c z e n i a  n a s t ę p u j ą c y ,  k t ó r y  j e s t  
p r o s t y  i w s z ę d z i e  ł a t w y  d o  u s k u t e c z n i e n i a  o k a ­
z a ł  m i  s i e ze w s z y s t k i c h  s p o s o b ó w  p r z e z e t n n i c  
s y s t e m a t y c z n i e  i ze s k r y  p u l a t n o ś c i ą  u ż y w a n y c h ,  
n a j l e p s z y m ,  i d l a  t e g o  go  p u b l i c z n o ś c i  u d z i e ­
l a m .  K u r a c j a  la j e s t  za p o m o c ą  g o r ą c e j  w o d y  i  
t i n c t u r i  z o p i u m .  C h o r y  p o w i n i e n  w  c i e p ł y m  
p o k o j u ,  c o  k w  and  r a n  9 p i ć  k u b e k  o d  f i l i ż a n k i  
w i ę k s z ą  l u b  m a ł a  s z k l a n k ę  od  p i w a  g o r ą c e j  w o ­
d y '  t a k i e j  t e m p e r a t u r y ,  j a k  t y l k o  z n i e ś ć  m o ż e .  
D o  o ś m e j  m i a r k i  d o d a j e  s ię p o d ł u g  w i e k u  o d  
c z t e r e c h ,  sz eśc iu  d o  o ś m i u  k r o p l i  t y n k t u r y  o -  
p j o m .  D a l e j  p o w t a r z a  s i ę ta w o d a  z d o d a t k i e m  

- d w ó c h  k r o p l i  T i n c t u r y  r z e c z o n e j ,  p ó k i  w y m i o ­
t y  i l a x o w m i e  n i e  u s t a n ą  i c i e p ł o  c i a ł u  n i e  
w r a c a .  M o ż n a  t e j  w o d y  do 3 2  k u b k ó w  p i ć ,  j e -  
ś l i b v  p r ę d / . e j  p o ż j d i n e g o  s k u t k u  n i e  b y ł o .

G d y b y  w y m i o t y  i ! » x o w a n i e  u s t a ł o ,  a c i e p ł o  
n i e  w r ó c i ł o  , w t e d y  r o z c i e r a n i e  c z ęs te  i p i l n i e  
u s k u t e c z n i o n e ,  za p o m o c ą  f l a n e l i  w c i e p ł e j  o -  
k o w i c i c  m a c z a n e j ,  d o k o i i c z a  k u r a c j ą .  U  d z i e c i  
zaś ,  u  k t ó r y c h  u ż y c i e  g o r ą c e j  w o d y  t r u d n o b y  
się u s k u t e c z n i ć  d a ł o ,  z n a j l e p s z y m  s k u t k i e m  u -  
ż y w a ł e m  e n e m y  z k r o c h m a l u ,  7. d o d a t k i e m  p i ę ­
c i u ,  a n a w e t  d o  d z i e s i ę c i u  k r o p e l  o p i u m ,  r a z ,  
l u b  p a r ę  r a z y  n a  d z i e ń ,  p r z y  m o c n e r n  r o z c i e -  
r a n i u  c i a ł a  g o r ą c ą  o k o w i t ą .  P ó ź n i e j  t e g o  s a m e ­
go s p o s o b u  u d o r o s ł y c h  k o r z y s t n i e  z a l e c i ł e m .  
J e d n a  j e s t  t y l k o  n i e d o g o d n o ś ć ,  k t ó r a  s i ę p r z y  
u ż y c i u  t y c h  ś r o d k ó w  s p o s t r z e g a ć  d a j e ,  to j e s t ;  
i ż  o p j u m  u n i e k t ó r y c h  o só b  p r ę d k o  s p r a n i a  o -
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du rz ao i e  i o spa łość ,  czego «if  j ed oą k  p r z y  go- p r z e j ś ć  do kurac j i  wyż wspomnior iej ,  inaczej  zaś
r ącej  wodzie mnie j  obawiać  należy,  jak k i edy  rżecz sig ina ze ś ro dka mi  wymioty wzbudza ją ,
opjuuf  samo czyst e da j emy.  cemi-

J e d n a k ż e  w p r z y p a d k u  okazani a  sig tych zna* Dawać  na wymioty w na l eży tym czasie ,  czg.  
ków w wyższym s topn iu ,  t r z eba  s t osownie  do sto c a ł ą  chorobę od razu usuwa.  Lecz  do tego
do wieku  i mocy cho rego,  pi jawki  do g łowy  t r z eba  ba rdzo  ó i eg ł ego  oka i dob rego  taktu le-
p r zys t awiać ,  robić  obk ł ad an i e  z imną  wodą na k a r s k i e g o ,  aby tg pr zy j azną  chwilę uchw yc i ć ,
głowę i dać czystej  kawy  czarne j  , p r s y t e m  gdzie  ś rodek  na womily może  się stać uży t e-
zawsze ko n tynuować  ku rac j ą ,  szczególnie  aż do c z n y m .  W ogolnosc i ,  jeśl i  zobaczysz chorego,
czasu,  poki  wymioty,  i l axowan ie  nie us t aną .  k tó ry  dopi ero  od k i l ku  godzin jes t  cho ry ,  gdzie
Sko ro  zaś t y lko  celu za łożonego  p rzez  ku r ac j ą  jes t  s i ny  i z imny ale raocuo żół t o ob ło ­
ża pomocą wody gorącej  lub za pomocą e n em  zony ,  gdzie  j a d ł o  jes zcze  w żo łądku  g n i ecen i e
dop i ę l i śmy ,  wypada natychmias t  zwrócić uwagę  sp rawia ,  gdz i e  puls  j es zcze  nie zmala ł ,  wtedy
na s tolec.  Powszechn i e  dopi ero  wtedy okazu -  p ro s z ek  z dzies ięciu lub  p ię tnas tu gran i peka -
j ą  się znaki  obciążonego i z epsu t ego  ż o ł ą d k a  k u a n y ,  nawet  z do da tk i em g ronu  e m e l yk u ,  od
p rzez  ob łożen i e  ję zyka ,  odbi janie  i z a t r zyma-  r azu u / y t y ,  cho robę  w zarodzie  niszczy.  Nasię -
nie  s ię zu pe łne go  stolca.  Wtenczas  wypa-  pn i e  częs to jeszcze po t r zeba  użyć wyże j ' op is a-
da dac albo e n e m ę  z r u m i a n k u  m y d ł a  i mio-  nej >nixtury z t y n k t u r y  rumbar ' barowej  do zu-
du,  albo na s t ępn y  ś ro dek  w ew nę t r z ny :  b ierz  p e łn e g o  wy leczen i a .
unc j ą  t i n c tu r y  wodnis t ej  rumbarb.arowej ,  sześć Wszys tk i e  i nne  ś r o d k i ,  k tó rych  dotychczas
unc j i  W’ody i 30 k rop l i  t i a c tu ry  z Op ium.  Z doś wiadczy ł em w tej  chorobi e ,  okaza ły  mi się
tego cho ry  może brać co 2 godziny po ł y ż c e  mnie j  p o m o c n e ,  c-hoc użyc ie  ich wymaga w*ę.
s t ołowej .  J eże l i  to l ekar s two stolca nic  spr a-  kśzej  znajomości  s z tuk i  l ekar sk i e j ,  i jr udj?r,ep!M-
wia, opuszcza  się O p iu m i daje się czys t e j  t in-  wsi ,  przy b r a ku  l eka r zy ,u sku t e cz n i ć by  się dało.
c tu r y  rumba rba rowć j  z w o dą ,  prócz lega cho- Nie  p r zeczę  j e d na k ż e ,  iż może się okaże  j e /
r y  może  b rać  codzi enn ie  e nem ę  wyżej wymię-  szcze p ro s ts zy  i pewniejs-zy sposób leczenia
n io n j .  Za pomocą  t ych  ś rodków na jw iększą  G d y b y m  później  w użyciu różnych  sposobów
część cho rych  w y le czy ł e m,  o czem z p iowadzo-  p rzy  l eczeniu  cho rych w szpi talu ,  zn a l az ł  ś rod-
ce j  kon t ro l l i  w moim szpi ta l u p rzekonać  się ła* ki  p ew n ie j s ze ,  nie omieszkam je w k rótkości
two można .  Co się t yczy zachwalonego pusz -  p r z ez  p isma publ i czne  ogłos ić .  Co się tycze
czenia  k i w i ,  moje zdanie  na doświadczen iu  o- nadzie i  większej  lub mniejs ze j  wyleczeni a z tej
p a r t e  j e s t  na s t ępu jące .  Kiedy chory  jes t  s i l ny ,  c h o r o b y ,  ta zawisła  od t rwania choroby  i od
k rw i s ty  , i na począ tku  s łabości  , z a r azem je- kons ty tuc j i  chorego.  Cho roba p r ze d łu żo n a  i
śli j e s t  d r ęczony mocnemi  bólami  w b r zuc hu ,  bez  pomocy  zostawiona,  t r udn ie j  się u l eczyć
wtedy  upuszcz en i e  o śmiu  do dzies ięciu uncj i  daje  jak świeża,  p r zy  s t osownych ś r od ka ch  za-
krwi  prz i  ^ wspoinn ioną  ku rac j ą  jes t  bardzo u- r adczych .  Mło dz i  i s i lni  ludzie p r ędze j  wy-
źy teczne .  Sko ro  zaś chory mniej  s i l ny  i k rw i-  zd rowieć  mogą  jak s t a rcy  i s łabowici .  J ednak
s ty ,  doznaje  mocnych  boleści  w b r zuchu ,  wte-  n i e r zadk i e  są w ypadk i ,  gdzie starci  701etni  i
dy  s l osowuie  do okol iczności  od 5 do 20 pija- dzieci  m ł o d e  p rzy  s t osownej  pomocy p rędko
wek oko ło  p ęp ka  j e s t  po t r z ebn en l .  Nigdy je-  do zdrowia przyszl i .  Dok to r  f i e r m z t s /h ,  
dn ąkżę  oci ągani e  same krwi  nie by ło  dos t ą to-  Dziś zrana ciepła stopni 9 .~ -  Wczoraj “ md. II."
czne do uleczenia  chorego ,  zawsze t rzeba b y ło  TEATR NARODOWV. Dziś: Sroka Złodziej.
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